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Wychodzi codziennie rano 


Kto dołki kopie... 


Nacjonalistyczna propaganda 
niemiecka wprowadziła sama 
siebie i swoich wyznawców w 
sytuację wręcz śmiesznie niewy- 
godną. 

Gdy zgodnie z postanowienia- 
mi traktatu wersalskiego, zarów- 
no Niemcy pozostali w granicach 
naszej Rzpltej, jak Polacy» mie- 
szkający w obrębie nowych Nie- 
miec, mieli oświadczać się, czył 
optować, jaką przynależność pań- 
stwową wybierają: Niemcy 
nacjonalistyczne rzuciły wśród 
własnych szeregów hasło: 

„porzucać Polskę, wracać do 

ojczyzny”. 

Hasło to, zabarwione nie ro- 
zumem państwowym, lecz tanim. 
a z rozumem kolidującyim szowi- 
nizmem, sprawiło, że Niemcy, 
zamioszkali w Polsce, 

masowo poczęli się oświad- 

czać za Rzeszą, 
tem samem zgłaszając gotowość 
opuszczenia granic polskich. 

Ponieważ z drugiej strony sze- 
reg Polaków, których linja grani- 
czna traktatu wersalskiego po- 
zostawiła poza Polską, zbyt za- 
kosztowawszy przykrości współ- 
życia z Niemcami, optowało za 
Polską, wzajemna, zdrowa, wy- 
miara ludności. zmniejszająca na 
przyszłość możliwości tarć naro- 
dowościowych, była na najlep- 
szej drodze. 

Wreszcie sporne kwestie, — 
związane ze sprawą  opiańtów, 
zostały ostatecznie rozsirzygnię- 
te 

międzynarodowym arbitrażem 
Kakenbacka, a obydwa państwa 
zawarły 20 sierpnia 1924 r. umo- 
wię, mocą której 

zgodnie nawzajem siebie 
uprawniły 
do przymusowego wysiedlenia 
i odesłania do granicy tych op- 
tantów, kiórzy do 1 sierpnia 
1925 granic obcego państwa nie 
opuszczą. 

Tak więc wszystko było w po- 
rządku, wymiana ludności w 
drodze, a ze strony maszej, jak 
dotychczas, pozostało jeszcze 
zaledwie 10.000 polskich optan- 
tów po stromie niemieckiej. 

Tymczasem jednak naciona- 
lizm niemiecki zmienił front i 
przekonał się, że sam sobie w tej 
sprawie 

„dotek“ wykopał. 

Z podniesieniem bowiem kwe- 
stji rektyfikacji granicy polsko- 
niemieckiej, postanowili Nieincy 
za wszelką, cenę utrzymać na 


Pomorzu swój procentowy u- 
dział ludności i dlatego właśnie 
uderzyli na alarm. w kierunku 
wręcz odwrotnym do swych po- 
przednich haseł, by optanci mie- 
mieccy pozostali w Polsce. 

Dla zrozumienia bowiem kwe- 
stji zwrócić należy uwagę na 
szczegół. maogół pomijany, że z 
województwa poznańskiego wy- 
jechało zaledwie 30%. — W tem 
właśnie 

leży klucz do tajemnic 
taktyki niemieckiej w Kwestii 
optantów. 

Rząd polski, wzywając optan- 
tów niemieckich do wyjazdu i za- 
powiadając ich usunięcie, jest po- 
za wszelką waąfpliwością w pra- 
wie, co nawet 

musiał uznać 
niedawno imieniem rządu niemie- 
ckiego Stresemann w swem prze- 
mówieniu w parlamencie. 

Wszelkie prawo, poparte auto- 
rytetem międzymarodowego ar- 
biora, jest po polskiej stronie, tak 
samo, jak Niemcy mają pełne 
prawo stosować przymus. do pol- 
skich optantów. 

Dziś w graniqach polskich po- 
zostało jeszcze do 

40.000 niemieckich optantów. 
cyfra, która zapewne — jak pod- 
nosi nasza prasa socjalistyczna 
— nie ma zbyi wielkiego znacze- 
nia dia procentu niemieckiej tud- 
ności w Polsce. 

Nie mniej jednak utrzymanie 
tych iudzi w Polsce przyświeca 
cel agresywny w stosunku do 
mas i o tem zapominać nie wiolno 

W pełni należy przychylić się 
do zapowiedzi polskiej noty z 8 
b. m., że rząd polski pragnie u- 
sunąć w granicach możliwości 
wszelkie niedogodności dla wy- 
jeżdżających optantów, ale 
obsitaje przy wykonanju siwych 

praw. 

Opinia polska będzie stale po- 
pierać wszelką dozę humanitar- 
ności nawet w stosunku do ofiar 
szowinistycznej propagamdy nie- 
mieckiej, nie mniej jednak 'nusi 
stać na straży naszych interesów 
i praw. Głosy niezorjentowamej 
prasy francuskiej, jak Jouvenela 
w „Matine“ nie mogą być dla 
nas miarodajne, w każdym jed- 
nak razie przypominają obowią- 
zek jak najdalej idącego prze- 
strzegania humanitarności wobec 
wysiedłanych. Lecz tylko tyle, a 


Jaeger i towarzysze przed sądem 


Jaeger deponuje 10.060 dolarów dla Mykytyna. 
Czy Kiykytyn będzie badany przez psychiatrów ? 
Daisze wnioski dowodowe obrony. 


Przepołudniem. 
(B) W dniu wczoraiszym po 
przesłuchaniu ostatniego świad- 


ka dowodowego, Marji Danyszo- 
wej, którę niczego nowego do 
rozprawy nie wniosło, rozpoczę- 
to odczytywanie aktów i proto- 
kołów. 


Postępowanie dowodowe za- 


a: 


XXX 


kreślone aktem oskarżenia 
ukończono. 
Następują wnioski prokuratora 
i obrony. 
I tak prokurator wnosi o po- 
wołanie nowych świadków, któ- 
rzy mają stwierdzić, że Mykvtyn 


| w istocie został przez żydów ku- 


piony, obrona zaś powołuje cały 
FZZ. BEE 


Telef, Red. 32-19, nocny 23-/9. 


dzier rozprawy. 


|szereg świadków, którzy mają 
| udowodnić, 
prawdę. 
Niezależnie od tego wnosi dr. 
Głuszkiewicz o powołanie no- 
wych znawców pisma, lekarzy- 
psychiatrów, neurologów. okuli- 
stów oraz długi szereg świad- 
ków, którzy mają udowodnić, iż 


Goście z Ameryki we Lwowie. 


Od przemy słow ca do robotnika. 
Rodacy z za oceanu widzą Polskę jaka jest naprawdę: potężną. 


() Caly Lwów rozbrzmiewał 
wczoraj serdecznym gwarem 1 
płonił się radosnemi barwami, 


jakie wnieśli z sobą goście ame-| do Warszawy, następnie 
wa tygodnie do własnej dyspo- 


rykańscy. 


Wycieczka potrwa 

wraz z podróżą dwa 1iniesiące. 
Ze Lwowa pojadą Sokoli na zlot 
mają 


Wycieczka Sokołów poiskicn | zycji, 2-go września zaś wyjadą 
jest witana, przysmowana i opro-! z Poznania do Rotterdamu. 


waidziamą 
z całym entuzjazmem, 
a biale kapelusze z czerwonęmt 
przepaskami, od.nakami zjazdu, 
napełniają, zdaje się, całe miasto. 
Wiele gmachów udekorowano 
flagani narodowenii, z okien wy- 
gtądają nalepki. 
Wycieczka składa łsię z 300 
osób, lecz do Lwowa przybyło 
tylko 180, gdyż część rozprószyła 
| się po Polsce, chcąc udwiedzić 
strony rodzinne. Prowadzą wy- 
cieczkowców prezes Związku 
Sokolstwa amerykańskiego dr 
Starzyński i organizator zjazdu 
p. Władysław Pawlak. 
Uczestnicy wycieczki pocho- 
dzą z rozmaitych stron Stanów 
Zjednoczonych i przedstawiają 
rozmaite warstwy społeczne. 
Są między nimi lekarze, adwo- 
kaci, przemysłowcy, bardzo wie- 
iu pochodzi ze sfer robotniczych. 
Nie brak też i dziennikarzy, przy- 
byi bowiem przedstawiciele 
pism: „Dziennika Związkowego“, 
„Kurjera Codziennego“, „Dzien- 
nika Polskiego, „Sokoła Pol 
skiego“, „Rekordu Codziennego“ 
Znajduje się też między nimi 10 
żołnierzy z armji Hallera. Prze- 


nie więcej! ważna część uczestników wy- 
Suaviter in modo fortiter in re! | Cieczki 
A. M. ogląda Polskę po raz Dai 
NE EZZIEZZEM | 


Brawurowy atak eskadry samolotów bojowych 


na kawalerję armji „,czerwonej”. 


(Telefonem od naszego korespondenta z terenu manewrów wojskowych). 


Radziwiłków, 12 d£>rze7 caly 
dzień dzisiejszy manewrów pa- 
nowała wspaniała pogoda. Z Ra- 
dziwiłłowa udali się goście na 
Krasną Górę, bardzo dogodny 
punkt obserwacyjny. Sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, iż 

arimja „niebieska“ cofnęła się 
poza linie SŚrebrno—Sitno i mu- 
siała się oprzeć o rzekę Słonów- 
kę. 

Niebiescy wezwali 

na pomoc eskadry lotnicze 
z Brodów, które Śmiały ata- 
kiem zmusiły kawalerię „czerwo- 
nych“ do cofnięcia się. 

Karkołomme ewolucje płatow- 
ców wywołały ogólny zachwyłlt 
i uznanie dla polskiego lotnictwa. 
Wojska „czerwonych“ posuwają 
się mimo to naprzód w kierumku 


wzgórz Makutry, które spodzie- 
wają się zająć dziś w nocy. 

W połudmie, 13 baon strzelców 
wojsk „czerwonych“ zajął waż- 
ną pozycję Podzamcze. Co chwi- 
la rozłegają się 


detonacje bomb, 


rzucanych przez samoloty bojo- 
we. Równocześnie długie pasma 
dymu wyznaczają linję okopów 
„czerwonych“ zajętych na Kra- 
snej Górze. 

O godz. 1 popołudniu odieżdża- 
ją goście samochodami do wsi 
Drańcze na śniadanie wydane 
przez 24 p. ułanów. U wejścia do 
wsi widnieje wielki transparent, 
„Przybywaście mili goście“. 

Po serdecznem powitaniu przez 
przedstawicieli miejscowej ludno- 


goście ud Kiaśną Górę. Wojska 
„czerwonych“ zdążyły się 
tam silnie okopać i 

wzmocnić nowo zajęte sta- 

nowiska. 

Gen. Gourot obchodząc okopy 
poznał wśród oficerów 44 p. p 
mir. Żicleniewskiego i kpt. Woż- 
niaka, jako tych, którzy w r. 1917 
i 1918 służyli w Szampanii pod 
rozkazami pułk. Borewskiogo. 

Jutro odbędzie się 


| i spożytymm posiłku, odjechali 


już 


decydująca bitwa 
między wojskami „czerwonych“ 
i „niebieskich*. Po manewrach 
nastąpi defilada oddziałów wal- 
czących przed mim. gen. Sikor- 
skim į gośćmi zagranicznymi. 


Przyjęcie we Lwowie. 

Goście dostali we Lwowie kwa- 
tery w szkole kadeckiej. Objazd 
po Lwowie rozpoczął się złoże- 
niem hołdu 

Nieznanemu Żołnierzowi., 
Złożono wieniec z choiny i ży- 
«sen-kwiatów z szariami pol- 
skiemi į amerykańskiemi na pły- 
cie pamiątkowej na pl. Marjac- 
kim, gdzie zgromadził się tłum 
pub'iczności. 

W imieniu Połaków z Amery- 
ki przemówił dr. Starzyński, o- 
powiadając o organizacji Sokol- 
stwa polskiego za oceanem. któ- 
ra swe siły żywotnę czerpała ze 
Lwowa. Następnie mówił imie- 
niem Związku oficerów rezerwy 
p. Krajewski oraz Sokolica ame- 
rykańska p. Marja Korpanty. 

Goście udali się 

do katedry, 


gdzie wysłuchali Mszy św, w 


czasie której p. Urbankówna od- 


śpiewała „Ave Maria*. 
Wycieczka podzieliła 

grupy zwiedzała 
Ilwowskię muzea i kościoły. 
Delegacja wycieczki złożyła 


się na 


wizytę wojewodzie į prezydento-| 


wi miasta. 

O godz. 2 popoi. odbył się 
wspólny obiad w wielkiej sali 
Sokoła-Macierzy, 
którą uroczyście przybrano. W 
zebraniu wzię.i udział wojewoda 
uarapich, gen. Linde, prez. Neu- 
mann, rektor Sieradzki, przed- 
siawiciele Związku Obrońców 
Lwowa, uczestników powstania 
1863 r.» Sokolstwa lwowskiego i 
innych organizacji oraz delegaci 

prasy. 
} W czasie skromnej uczty przy- 
grywała orkiestra wojskowa. 
Wygłoszone toasty wzbudziły na 
sali gorący zapał. Pierwszy po- 
witał gości prezes Sokoła dr. 
Borowiec, wręczając przewodni- 
czącemu Sokołów  amerykań- 
skich symboliczną pamiątkę w 
postąci 

granatu z czasów obrony 

Lwowa, napełnionego ziemią 

z cmentarza Obrońców i z 

pobojowiska pod Zadwórzem. 

Gość z Ameryki ks. Godlew- 
ski wspomniał o bohaterskiej 
postawie Lwowa, który wielo- 
krotnie stał się przedmurzem 
Polski -— w końcu wzniósł o- 


Wojewoda Garapich 
podniósł łączność Polski zę spo- 
ieczeństw em amerykańskiem. 
podkreśli zasługi Wisona dla 
Polski i wzniósł toast na cześć 
prezydenta Sianów  Zjednoczo- 
nych. 

Prez. Neumann życzył pomyśl- 
ności wychodźtwu polskiemu w 
Ameryce; następnie przemawia- 
li gen. Linde, rektor Uniwersyte- 
tu dr. Sieradzki, poseł Głąbiński, 
p. Krajewski na cześć niewiasty 
poiskiej z Amęryyi, p. Hoszow- 
ski imieniem sbrańców Lwowa, 
przewodniczącw wycieczki p. 
Pawlak, p, Flacirimieniem Związ 
ku Organizacji Naroauwych, red. 
Role w imieniu dziennikarstwa 
lwowskiego na cześć prasy pol- 
skiej w Ameryce, dr. Czuchajow- 
ski imieniem T. S. L. 

Zapał wzbudziło zwłaszcza 
przemówienie p. Mi.ewskiej 
z Ameryki. 
która wyraziła hołd Polakom w 
Oiczyźnie za budowanie Polski 
we krwi i trudzie i zakończyła 
okrzykiem „Niech żyje Rzeczpo- 
spolita Polska!* Mówczynię za- 


sypano kwiatami wśród  nzęsi- 
stych oklasków. 
Po toaście dr. Starzyńskiego 


na cześć Narodu, Państwa į Armii 
polskiej goście udali się pieszo 
lub automobilami 
na Wysoki Zamek 
i na kopiec Unji Lubelskiej. 
Wieczorem reprezentacją mia: 
sta uczciła rodaków z za oceanu 
rautem w salach ratusza, 


WRAŻENIE Z POLSKI. 


Jak opowiadają goście amery- 
kańscy, wrażenie ich odniesione 
na ziemiach polskich jest 

nader dodatnie ; podniosłe, 

Słyszeń oni przeważnie o Pol- 
sce od obcych i mieli o wielu 
rzeczach sąd zupełnie mylny, u- 
ważając ją 

~ a kraj ony wszelkiej 
cywilizącji, 
kultury i urządzeń technicznych. 
Przykre te złudzenia rozwiewa- 
ją się, rodacy nasi widzą Polskę 
zorganizowaną, budującą się, dą- 
żącą do postępu, a 

piękno naszej ziemi 
budzi w nich prawdziwy za- 
chwyt. Zwłaszcza silne wrażenie 
wywarły na gościach Tatry i 
kopalnie w Wieliczce. 


| Święto żołnierza polskieg 


12. 8. Dowiaduje- 
źródła 


Warszawa, 
my się z wiarygodnego 


krzyk na cześć Lwowa. Odśpie-|żę w tym roku w dniu Swięta 


wano wispólnie „Rotę, 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 192, 


| Żołnierza Polskiego, 15 bm. nie 


że Mykytyn mówi 


Rok XLII. 


mdm. 19. 


Mykytyn od młodości cierpiał 
histerię, nerwicę i neurastenię. 
Popołudniu, 

(D) Całą wczorajszą rozpraw 
popołudniową wypełniły dalsz 

wnioski dowodowe obrony. 

Na wstępie przemawiał dr. Pi 
racki, który w długim wywod 
domagał się, aby postępowa 
dowodowe potoczyło się równi 
w kierunku ustafenia 

czy Pańczyszyń wmieszany 

iest w sprawę zamachu. 

Wedle dr. Pierackiego od te 
zależy kwestja winy oskarź 
nych i dlatego w tym kierum 
powinne były pójść dochodzen 
Fakt, że prokuratura 

12 godzin przed przesłucha: 

niem Pańczyszyną 
zastanowiła przęciw niemu d 
chodzenie, nie może być wysta 
czającem. Dr. Pieraaki stav 
również wniosek na 
odroczenię rozprawy 
aż do zakończenia sprawy St 
gera. W razie odrzucenia te 
wniosku obrona wnosi na 
przesiuchanię Siteigera jako 
świadka, 
który zeznać może, czy Parcz 
szyn znajdował się w chwili kr 
tycznej na miejscu zamachu 

Z kolei dr. Grek popiera wsz 
sīkie wnioski dowodowe swyl 
kolegów, a ponadto domaga 
przedłożenia  fotografji Fidy 
świadkom zamachu  Kuttinow 
Francosowej. 

Na te wszystkie wnioski obi 
ny, Zinierzające do rozszerze 
postępowania dowodowego 
świadcza się następnie prok; 
tor, który częściowo im się spr 
ciwia, częściowo zaś pozosta 
je ocenie Trybunału. 

W szczególności sprzeci 
się prokurator wnioskom obr4 
zmierzającym do poddanią d 


Mykytyna 
badaniom lekarzy-psychiatró 
Na wypadek _ dopuszcz 


przez trybunał wniosku o 
frontację świadków insp. Luk 
skiego z Miinzem, prokurator 
maga się przesłuchania asp. 
fińskiego, który był obg 
przy ich rozmowie. 
Co do wniosku obrony na 
puszczenie dowodu 
z aktów rozstrzelanego 
ftalego Bottwina i tow. 
prokurator sprzeciwia się te 
powodu tainości toczącego 
dalej w tei sprawie śledztw: 
Dalszy ciag na stronicy 


Straszny wróg ludzkości d 
pojawiła się w Grecj 
Białogród, 12. 8. Telegr. 
Wedle doniesień z Aten 
rzyły się w Pireus wypadk 
my. Albanja zamknęła gra 
Grecją. (PAT.). 

Wiedeń, 12. 8. „Aben 
donosi z Białogrodu: Kada 
strów postanowiła z powod: 
padków dżumy w porcie 
zamknąć granice Jugosł 
Grecją. 


będzie uroczystego obcho 
polu Mokotowskiem. Świ 
chodzone będzie wewnąt 
działów. (PAT.). 


Manewry obecne odbywają się 
zachodnim Wołyniu w obsza- 
Radziwiłtowa, Dubna i Krze- 
eńca. 

iemia wołyńska poprzerzyna- 
jest szlakami woieńnemi, na 
órych rozegrały się historycz- 
bitwy: 
Starokonstantynów 
lawce 1648. 

Lwów. Zamość 1648. 
Zbaraż 1649. 
Beresteczko 10651. 
Cudnów (na północ od Lubaru) 
POD. 

Lubar, Zieleńce pod  (Zasła 
iem) i Ostróg 1792. 

Rosianie zorganizowali na Wo: 
niu 


i pobłiskie 


system twierdz, 
yłegający na dwóch 
jerdzach zaporowych: Łuck 
ierunek warszawski), Dubno 
ierunek iwowski). z podstawą 
Równem. Umocnienia te nic 
ały roli w latach 1915—17: na- 
miast rzeki wołyńskie sprzyja- 
przewlekłej obronie i stabiliza- 
i frontów. 

Czerwcowa ofenzywa Brusiło- 
a 1916 r. szła północnym szla- 
em — obszar Ołyki, kierunek 
Łuck; wyzyskańie powodze- 
a przeprowadzono częściowo 
1 Kowel, głównie zaś w kierun- 
1 południowym. na 
Dubno—Brody —Lwów. 

W wojnie polskiei 1920 roku z 
fołymia wyszła w kierunku na 
erdyczów i Żytomierz nasza 0- 
nzywa kwietnio wa. 


małych 


Rozbudowa elektrowni 
miejskiej w Przemyślu. 


Rozszerzenie tego zakładu znaj- 
tie się na dobrei drodze. gdyż 
ektrownia zaoszczędziła wczas 
ndusze, potrzebne dła zakupu 
aszyn elaktrycznych oraz na 
stawienie potrzebnych budyn- 
ów. Oferty na te ostatnie 
stały już otwarte. — Rozstrzy- 
nięcie nastąpi w dniach nadbliż- 
zych. Losy ważą się między 
wiema najniższemi ofertami. 


Zakupy sowieckie w Angjji. 


Londyn, 12. S. Telegr. Comp 
)ziś przybyła tu delegacja sowie 
ka z Moskwy z poleceniem po- 
żynienia znacznych zamówień 
t rachunek sowietów. Zawarła 


ntów szterl. (PAT.). 


Warszawa, 12. 5. Rada mini- 
tów ita posiedzeniu 12 b. m. po- 
ięła między innvini następują- 
nolteady: 

Arzyznańie zaopatrzenia 
iwa do otrzymania 
aliczek oficerom kontrakto- 
wym, 

rwatelomi państw obcych. Za- 
erdzenie kolejowej umowy ta- 
owej pomiędzy Polską a Cze- 
ysłowacią. Ratyfikacja układu 


oraz 


fatszawa, 12. 5. Dziś odbyła 


wewiiętrzna konferencja pre- 


az wyższymi urżędnikan: 
sterstwa skarbu. maliąca na 
opracowanie zarządzeń 


zających 

poprawy sytuacji walutowej. 
istępnie omawiane były za- 
zenia w dziedzinie podatko- 
i budżetowej. 

poludniu odbyły się pod 
wodnictwem p. premjera na- 
„a których p. premier in- 
wał o obecnej sytuacji wa- 
jej i finansowej pafistwa O 


tv do 


wcześnieiszego 
sama zalęgłości podatko- 
"aby podatnicy, którzy 


pdatki i należytości stem- 


zostali 


x0 0x 


Energiczna interwencja premjera 
na froncie walutowym. 


d dąży do ograniczenia wyjazdów obywateli za granicę. 
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Znaczne ulgi podatkowe 
przysługiwać będą chętnym płatnikom. 


rszawa, 12. $. Ministerstwo | 
u zarządziło w drodze ulg il od procentów karnych i kar za 


istoryczne dzieje obecnego terenu 
manewrów kawaleryjskich. 


Tutaj rozegrały się 

główne walki z czerwoną 

armią komńą Budiennego, 
która idąc z nad domego Dniepru, 
przerwała fromt polski na połu- 
dniu miedzy Dnieprem a Bohern, 
dotarła w rejon Berdyczowa i 
Żytomierza, skąd następnie sta- 
rym szlakiem kijowskim ruszyła 
ku zachodowi: bitwy pod Zwiah- 
lem, pod Korcem, nad Horyniem. 
manewr przez Ostróg na Zdołbu- 
nów i Równe, bitwa pod Rów- 
nem, bitwa pod Dubnem. bitwa 
pod Brodami i Beresteczkiem. 
manewr na Włodzimierz i Za- 
mość 

Naodwrót, kontrofenzywa pol- 
ska we wrześniu 1920 r, wycho- 
dząc z nad Bugu i z nad Dniestru, 
doprowadziła do zejścia się sił 
głównych z obu kierunków, lu- 
belskiego przez Dubno i Ostróg i 
małopolskiego przez Zbaraż w 
obszarze Zasławia, 

Tak wytpadki ostatnich wojen 
rozgrywały się ma odwiecznych 
historycznych szlakach, a na sta- 
rych pobojowiskach rozstrzyga- 
ły się znowu losy narodów. 

DJ 


Właściwie pole manewrów wo- 
łyńskich leży pomiędzy górnym 
biegiem Styru na zachodzie toko- 
lica Brodów, Szczurowic, Bere- 
steczka), dolną Ikwą na północy 
(okolica Targowicy, Młynowa), 
górną i średnią Ikwą na wsclio- 
dzie (okolica na zach. od Krze- 
mieńca, Werby i Dubna), oraz 
pogórzem lesistem na południu 
(t. zw. góry Poczajowskie). 


Jest to naturalna brama wpa- 
dowa z Wołynia do Wschodniej 
Małopolski. t.j. od Dubna na 
Lwów. 


„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 14 sierpnia 1925. 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


(Początek na stron. I-ej.) 


Zeznania ewentualne Stanisła- 
wa  Steigera, w charąkterz 
świadka uważa prokurator zí 
bezwartościowe, ponieważ skła 
dałaby je osoba w sprawie za- 
angażowana, pozostająca poc 
ciężkim zarzutem zamachu na 
Prezydenta Rzpltej, a więc nie- 
wiarygodna. Z tego powodu pro- 
kurator 

sprzeciwia się przesłuchaniu 

Steigera. 

Na wywody prokuratora repli- 
kuje obrońca dr. Landau, popie- 
rając wszystkie wnioski dowo- 
dowe swych kolegów. 

Dr. Landau uważa wniosek dr: 
Głuszkiewicza na powołanie 
znawców pisma za bardzo waż- 
ty, albowiem ta sprawa iest 

kluczem do sytuacji. 


O ie Kornhaber byłby jeszcze 
przed zamachem w porozumieniu 
z Mykytynem i dyktował mu list 
z pogróżkami do prezesa sądu p 
Hawla. to wina jego określona 
aktem oskarżenia byłaby baidzo 
pewną. Obrońca stwierdza, że 
dziwnym zbiegiem okoliczności. 
kiedy w śledztwie Mykytyn „sy 
pał żydów“ nie dano mu do na: 
pisania takiego listu, a wszakże 
byłoby to naiłatwieiszym sposo- 
bem wykrycia prawdy. 

Ponieważ obrona dąży do wy- 
krycia tej prawdy. której się nic 
lęka, przeto dr. Landau oświad- 
cza. iż 

oskarżony Jaeger izobowią* 

zuje się notarjalnie złożyć 

10.000 dolarów 
jako nagrodę dla Mvkytyna, je- 
żeli i obecnie potrafi podobnem 
literami list taki napisać 

Oskarżony Mykytyn ma moż: 
ość podtrzymania swych zeznat 
złożonych w śledztwie, a obcią- 
pe 


żających innych oskarżonych, 
ponadto ma jęszcze możność za- 
robienia 10.000 dolarów. 

Obrona tego się jednak nie o 
bawia, gdyż Mykytyn tych listów 
nie pisał į obecnie napisać nie po- 
trafi, a w śledztwie zupelnie bez: 
podstawnie; pod postronny! 
wpływem obwinił oskarżonych 

To oświadczenie dra Landau; 
o zapisie Jaegera zrobiło olbrzy 
mię wrażenie na audytorjum roz 
prawy 

Po postawieniu jeszcze kilki 
wniosków dowodowych przez o 
bronę, przewodniczący przerwa 
rożprawe do dziś godz. 9 ranc 


Go pisze prasa francuska 
o polskich manewrach ? 


Paryż, 12. 8. W zwiazku z od- 
bywającemi się w Polsce maic- 
wrami „I Journal" podkreślą 

znacztty postęp 
uczyniony przez armję polską i 
pisze, że minister generał Sikor- 
ski może czuć się dumnym z u- 
zyskanych rezultatów zwłaszcza 
w zakresie wewnętrznej produk- 
cji broni i amunicji, 

Kierownicze sfery powinny 
zrozumieć. że soldne uzbrojenie 
iest naiiepszą 

gwarancją bezpieczeństwa, 
a należy przyznać. że Niemcw 
czynią wszystko, co możliwe. a- 
by olska nie mogła żywić ża- 


dnych złudzeń. Nota n'emiecka 
w sprawie optantów zdradza za- 
równo bezsilność, jak i złość i 
świadczy: dostatecznie o duchu, z 
którym prowadzący rokowania 
w sprawie bezpieczeństwa po- 
winni się liczyć. (PAT. 


Min. Skrzyński przybył 
do Paryża. 


Paryż, 12. 8. Wolf. Minister 
Skrzyński przybył tn wczoraj ze 
swej podróży do Stanów Zjedno- 
czonych i wedle „Petit Parisien- 
ne“ opuści Paryż dopiero po kon- 
ferencji z Briandem. (PAT.). 


Doniosły zwrot w polityce Światowej. 


Całkowite porozumienie angielsko-francuskie osiągnięte. 
Briand i Chamberlain ustalili wspólny tekst noty do Niemiec. 


Londyn. 12. 8. Dziś rano Briand | załatwić 


i Chamberlain wznowili przerwa 
ną wczoraj konferencję w spra 
wie paktu gwarancyjnego. Dziś 
rarady trwały do godz. 1.30 po- 
czem o przebiegu konferencji wy 
dano komunikat oficjalny. 

Londyn, 12. S. Komunikat wy- 
dany o wezorajszej konwefencji 
Forteigne Office stwierdza, że 
rozmowy między Briandem 
Chamberlainem doprowadziły! 
do całkowitego porozumienia 
co do tekstu odpowiedzi dla rzą 
du Rzeszy w sprawie bezpie 
czeństwa. 

Współpracownicy Brianda i 
Chamberaina doszli do porozu 
mienia w sprawie rozróżnienia ja- 
kie nałeży ustalić między punk 
tami. mającymi lub nie charakte 
casus beli. Popołudniu mięli on 


O ekspanzję na Daleki Wschód. 


Polski-przemysł tekstylny znajduje w Chinach bardzo poważnego odbiorcę. 


Prasa codzienna przyniosła w 
ostatnich czasach wywiady z p. 
K. Pindotem, konsulem Rzpltej w 
Chinach, który.. przybywszy do 
kraj przywóz, najautentycz- 
nicisze wiadomości odnośnie do 
inożliwości eksportu polskiego do 
Chin. Z wywiadów tych okazuje 
się, że polski przemysł, zwłasz- 
cza tekstyłmy, ma otwarte pole 
do działania na ramrejszym tere- 
nie. Kwestia tą jest rzeczywiście 


1a kontrakty na sumę 300,000 |godną uwagi, gdyż do zuudzemia 
| często już powitarzanym pewni- 


Co uchwaliła Rada Ministrów? 


węglowego z COzechosłowacią. 
Poprawki do projektu ustawy o 
uboważnieniu sądów do wyda- 
wania 

przepisów o wykonaniu kary 

śmierci. 

Przyznanie ukończenia przed 
dniem 1 listopada 1918 wiedeń- 
skiei szkoły topografów jako do- 
wód posiadania wyższego wy- 
kształcenia. (PAT). 


raz przedstawił opracowane pod 
jego kierownictwem projekty 
zarządzeń rządu. 

Wieczorem pod  przewoklnic- 
twem premier: godbyła się kon 
ferencja z udzia ministra Sp: 
wewn. Raczkiewicza dotycząca 
powstrzymania dla bilansu płat 
niczego. a 

nadmiernego wyjazdu oby- 

wateli polskich zagranicę. 

Jutro p. premjer udaje się dí 
Spały, aby rzedstawić wynikł na: 
rad p. Prezydentowi Rzpltei. 


zwolnieni 


zwłokę i aby: pobierano od nicl 
tylko 1% miesięcznie za zwłokę. 

Ulgi powyższe nie będą przy- 
sługiwały tym, którzy nie uisz- 


| września zapłacą zale-|czą zaległości do końca sierpnia 


b, roku. (PAT.). 


kiem jest, że Polska cierpi w 
swej produkcji na brak rynków 
zbytu, a rynek chiński, reprezen- 
tującjy 

setki milionów ludności œ 
dawatby piękne widoki. Konsul 
Pindor w wywiadzie, udzielonym 
„Merkuremu Polskiemu, poru- 
szył sprawę trudności w otwie- 
raniu akredytyw i celną; mimo- 
chodem tylko zawadził o kwestię 
transportu, kióry: 

trwa dwa miesiące. 


Sprawa transportu wydaje się 
nam jednak jedną z istotnych, je- 
żeli chodzi o eksport na Daleki 
Wschód. Rzecz oczywista, że 
tylko droga morska może być 
brana w rachubę. Niestety droga 
z Gdyni lub Gdańska przez Gi- 
braltar do Suazu, jest ogromnie 
długa. Należałoby zatem skalku- 
łować eksport w ten sposób, by 
zamiast drogi lądowej Łódź czy 
Białystok - Gdańsk i morskiej 
Gdańsk - Suez, wprowadzić zna- 
cznie krótszą, lądową 

do Gałaczu, 
a stamtąd morzem 
do Suezu. 

Byłoby to poważną  oszczęd- 
mością, jeśli nie co do kosztów, 
to bezwzględnie co do czasu. — 
Drogą redukcji taryfowych na 
kolejach połskich. a może i ru- 
muńskich. wobec tego, że Rumu- 
uja nie jest zainteresowana w 
eksporcie tekstylji, nawet i spra- 
wa kosztów mogłaby być zado- 
walniająco rozwiaązaną. Lwów, 
najbardziej w tym kierunku wy- 
sunięte centrum handiowe, zni= 
lazłby tu nowe pole do pracy, 
stając się 


pośrednikiem w wysyłce to- 
warów. 
Targi Wschodnie, które do- 


tychczas operowały na Wscho- 
dzie. za który uważano Rosię i 
Rumumię, a od roku i Turcję, mo- 
głyby i tu zabrać głos i pokie- 
rować ekspanzję do Chin. Trud- 
no może wymagać od kupców 
chińskich gremialnego udziału w 
Targach, ale Targi Wschodnie 
mogłyby się podjąć zorganizo- 
wania jeśli już nie wystawy, to 
pokazu wyborowej kolekcji na- 
szych produktów eksportowych, 
mogących zainteresować Chiny. 
Inicjatywa w tym kierunku 
winną wyjść właśnie od Targów, 
bo są one już dziś 
symbolem naszej penetracji 
gospodarczej na Wschód 


zzz e E E Z O YO 


i posiadaja odpowiednie doświad- 
czenie. Staraniem ich wiano też 
być, by nie siać się tylka sym- 
bolem, obok którego życie prze- 
pływa. Wysłamie do Chin pod e- 
gida Targów Wschodnich nie- 
wielkiej choćby kolekcji naszych 
towarów i wygładzenie w ten 
sposób drogi, którąby następnie 
już łatwiej popłynął nasz ekspont 


— dałoby się uskutecznić nie- 
wielkim nawet stosunkowo ko- 


sztem. Targi Wschodnie winne 
ten projekt wziąć pod rozwagę. 


pewne drugorzędne 
kwestje redakcyine. (PAT.). 


Kiedy tekst noty zostanie 
ogłoszony? 


Londyń, 12. 8. Wobec osią 
gnięcia właściwego celu narad 
londyńskich należy sądzić, i 
Briand i towarzyszący mu eks 
perci udadzą się do Paryża z o 
statecznie zrędagowaną notą dl: 
Niemiec. 

Należy się spodziewać, że już 
jutro tekst noty zakomunikowan: 
zostanie 


rzadowi belgijskiemu i 
skiemu, 
poczem przesłany zostanie Berli- 
nowi. 

Opub ikowatnie noty 
zgodnie z wczorajszą zapowie- 
dzią nastąpi dopiero po wiręcze- 
tniu tej noty w Berlinie. (PAT.). 

Londyn, 12. 8. Spodziewałą si; 
iu. że odpowiedź francuska w 
Sbrawie paktu bezpieczeństwa 
przesłana będzie rządowi nie- 
mieckiemu w niedzielę lub w po- 
medziałek przyszłego tygodnia. 

(PAT) 


wło= 


Czy Francja domagać się będzie prawa 


przemarszu przez 


Wiedeń, 12. 8. „Abendblatt“ do- 
nosi z Londynu: Krążą pogłoski 
zwłaszcza w kołach socialisty- 
cznych, że Francja wywalczy 
sobię na konferencji z Chamber- 
lainem prawo ewentualnego 

przemarszu przez terytorium 

niemieckie, 
aby Polsce lub Czechosłowacji 
przyjść z pomocą. 


Prawo to osiągnie Francja w 
e a] 


Niemcy do Polski. 


ten sposób, że obieca Chamber- 
lainowi współpracę przy dojściu 
do skutku 

euroPeiskiego zwiazku anty- 

sowieckiego. 

Ponieważ Polska i Czechosłowa- 
cja miałyby w tym wypadku do 
odegrania ważną roę byłoby 
wskazanem, aby kraje te były 
zaeęzpieczone w razie ataków. 


Sprawami polsko-gdańskiemi 


zajmie się jeszcze raz Rada Ligi Narodów w dniu 
2. września b. r. 
Genewa, 12. 3. Szwaic. Ag. Tel; ją się: kwestja Mossuli sprawy 


devosi, że dnia 2 września roz 
boczną się pod przewodnictwęni 
delegata Francji obrady 35 sesii 
Rady Ligi Narodów. 

Na porządku dziennym znajdu- 


| NE OE mni COR ORA MM 0 ag i 


zagnywowej | Vmkaeię rynków zby? 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 

ZRANIONA a ui WO pnie" 

Niema mowy o niepodległości Rifenów. 
Abd-el-Krim będzie traktowany jako buntownik. 


Paryż, 12. 8. Według doniesień | Billotte Gurcau i teren wschodni 


dzienników 
który udał się do Primo de Rive- 
ry miał nawet duże pełnomocii- 
ctwa, lecz Francja i Hiszpania 
nie moga brać pod uwagę ostat- 
niego oświadczenia Abd-el Kri- 
ma, 

Statut polityczny Morokka u- 
stalony został przez układ mīę- 
dzymarodowy i oba państwa mie 
zamierzają bynajmmiej rozpoczy= 
nać z Abd-el Krimem dyskusji w 
sprawie niepodległości Riffenów. 

„Matin“ donosi, „że _Fraroia i 
riiszpanja uważają zachowanie 
się Abd-el Krima za nowy dowód 
ignorowania ich warunków po- 
kojowych. 

„Ere Nouwelle* pisze: Nie be- 
dziemy tolerować na terytorium 
Riifenów utworzenia władzy feu- 
dalnej co byłoby 

wyzwaniem rzuconem cywi- 

lizacji. 

„Excelsior“ stwierdza, że z wi- 
ny Abd-el Krima nadzieje poko- 
jowe stają się coraz bardziej zni- 
kome. Niebawem skierowane bę- 
dzie ultimatum do przewódcy Rif 
fenów. który potem 

traktowany już będzie jako 

zwykły buntownik. 

„Echo de Paris* donosi, że te- 
ren marokański zostaje odtąd po- 
dzielony 

na trzy odcinki, 
zachodni z generałem Pruneau, 
środkowy pod dowództwem gen. 


wysłannik Riffenów | pod gen. Boichu. 


Poza frontem będą scentralizo- 
wane ruchome rezerwy a wszy- 
stkie oddziały zaopatrzone będą 
w poważne środki techniczne a 
między innymi w nowe karabiny 
maszynowe o groźnej sile ognia. 
Marszałuk Petain ma powrócić 
do Marokka celem wydania i za- 
twierdzegia szeregu nowych roz- 
porządzeń. (PAT). 


duśtrjackie, sprawozdanie doty- 
czące finansowej odbudowy W3- 
gier. sprawa osiedlenia uchodź- 
ców greckich, również sprawy 
mniejszości greckich w Konsłan- 
tyr:Opo'u. sprawy mniejszości na- 
radowych w Turcii zachodniej i 
na Litwie 


oraz petycja kolonistów węgier- 
skich w Siedmiogrodzie i Bama- 
cie. 

Rada Ligi zajmie się również 
kwestiami w. m. Gdańska, a mia- 
nowicie problemem polskiej 

służby pocztowei 
na terytorium gdańskiem i spra- 
wozdaniem rzeczoznawców do- 
tyczącęm 


polskich składów amunicyj- 
nych. 

Wedlug postanowienia Rady 
Ligi Narodów państwa nie zasta- 
dające w Radzie mogą wysłać 
na rokowania dotyczące ich inte- 
resów swych przedstawicieli. 
Wysłano zaproszenia do wysła- 
ria delegatów do 11 państw, mīc- 
dzy innymi do Turcji, która nie 
jest członkiem Ligi Narodów. 


Cyiczerin zgłosił dymisję: 


Tallin, 12. 8. Pisma donoszą z |Sarza spraw zagral. Mówią, że 


Moskwy, że Cziczerin, kióry od 
dłuższego czasu niedoimaga, zgło- 
sił dymisję ze stanowiska komi- 


=== XOR 


poseł sowiecki w Pekinie Karn- 
chan ma być jego nastęjpcą. 
(PAT) 


Zamordowanie wojewody macedońskiego 
vw Butgarji. 
Wiedeń, 12. 8. „N. Fr. Presse" | Maskarow rzucił był przed czte- 


uonosi z Sofji: Wczoraj na dwor: 
cu koełowym w  Batalawicach 
został zamordowany przez Iie- 


rema laty 
hombę du loży teatralnej, 
w której znajdowali się Stambu- 


znanego sprawcę wojewoda | lijski i inni ministrowie. (PAT.). 
macedoński Maskarow. Tenże 
XOY 


Groźne chmury na chińskim horyzoncie 
zagrażają Anglikom. 


Londyn, 12. 8. „Temps“ donosi | zostało dotrzymane. Zanosi się na 


z Pekinu: Urzędowe 


chińskie | cgólny bojkot Anglików ze wzglę 


przyrzeczenie co do stłumienia | du na bierność władz chińskich. 
antyatigelskiei propagandy  nie' 


„KURIER LWOWSKI“ piątek. dnia 14 sierpnia 1925. 


ber — ama 


Z Olimpu do komisarjatu. 


Dziwna przygoda „bogini“ z placu Napoleona. 


Dwa dni temu centrum War- 
szawy miało „widowisko nie- 
zwykle oryginalne. Płac Napoleo- 
na wypełniły tłumy, przygląda- 
jące się... żywemu pomnikowi. 

A było się czemu dziwić 

Bo proszę tylko posłuchać. 

Na skwerze. mieszczącym się 
na wprost wejścia ma główną 
pocztą. stała w 

pomnikowej pozie 
młoda, Śliczma panienka w zielo- 
nej sukience. Dla większego efek- 
iu pomnikowego twarz i ramiona 
miała pomalowane srebrną farbą, 
zaś obnażone mogi mieniły się 
złotą barwą. 

„Pomnik* wywołał, jak się te- 
go łatwo domyśleć 

sensację i komentarze. 

Ludzie gubili się wprost w do- 
ciekłaniach. 

— Co to ma znaczyć? 

— A poco tu stoi? 

— Czy ją tu kto „wynajął? 

Większość jednak  mniemała, 
że ma się tu do czymienia ze 

zwykłą wariatką. 


Przypuszczenie to okazało się 
istotnie trafnem. 

Bo gdy zwabiony zbiegowi- 
skiem*policjant, podszedł do „Żży- 
wego pomnika“ i wydal polece- 
nie opuszczenia 

kwiecistego cokołu 
(rzecz bowiem rozgrywała się, na 
BEOOTSOOROOOORJCOOOOSOSGOOOH 


Testament Bryana. 


Znany oskarżyciel w małpim 
procesie, Bryan. zmarły niedaw- 
no, pozostawił majątek, oblicza- 
ny na 850.000 dolarów, z czego 
w testamencie zapisał 100.000 
dolarów kościołom i szkołom. — 
Wdowa i dzieci otrzymają 750 
tysięcy dolarów. 


| klombie) wówczas posag-kobieta 
i wpadła w istny szał i zaczęła 
wcale niepomnikową kłótnię, za- 
pewmiając policjanta, że go w 
proch i pył zamieni, włada bo- 
wiem, jako że jest boginią. 
nadprzyrodzioną siłą. 
Obrońca ładu i bezpieczeństwa 
publicznego nie stropił się tem 
wcale i wręcz po ludzku odpro- 


(—) Pan Franciszek Samborski 
przezacny dozorca domu i real- 
ności, którą ma.. do zamiatania. 
Troskliwie obchodził ją dokoła, 
spogładając czy gdzie nie zakradł 
się złodziej. 

W pewnej chwili 

nagle się przeraził, 
a potem zdumiał. Oto gdzieś w 
pobliżu niego rozległ się pisk i 
płacz. Gdy stwierdził, że nie jest 
to sprawka „duchów, lecz cal- 
kiem niedwuznacziry 
płacz dziecka. 

począł szukać w ogrodzie miej- 
sca, skąd płacz ten pochodził i 
znałazł 
wlę płci żeńskiej, owinięte w pie- 


kilkutygodmiowe niemo- | 


um m modo o i poco oo ooo ow oł cy 


Go znalazł pan Franciszek w kartoflach? 


i 
i 


wadził koleżankę bóstw olimpij- 
skich do komisariatu. 

Tam też stwierdzono, że „bó- 
siwo“ ma klepki mie w porządku 


3 p NF. Horoskopy, jakie stawiano 
a Wilcze BRAC WĄSSZE przed spotkaniem wśród publicz- 
sku” Zofją Kubowska. ||... [ności na boisku przedstawiały 
„Tak się też skończyła prozaicz- | Sje naogół bardzo (płesymistycz- 
nie «bposka* przygoda nieszczęr uik. 


śliwej Kubowskiej Spodziewano się ogólnie 


nieznacznej klęski Lwowa. 

Szczególnie brak Górlitza na 
bramce, wzniecał słuszną poite- 
kad obawę o honor sportowy 
Lwowa; Winickiemu nie dowie- 
rzano obrony strzałów górnych i 
wykopów. Skład obrony i po:no- 
cy pozyskał mmiejwiecej ogólną 
zgodę i zaufanie, natomiast atak 
napełnia! wszystkich prawdziwą 


luszki i porzucone w grządkach 
kartoflanych. 

Zabrał dziecinę i powierzył 
przez noc opiece pewnej poczci- 
wej kobiety. poczem odda się je 
komisariatowi dzielnicowemu 


miejskiemu. troską. Ę 
Tymczasem — jak to zwykle 
bywa ,— stało się coś wręcz 
NADESŁANE przeciwnego; bowiem drużyna 


Lwowa nietylko że nie przegrała. 
ale odniosła 

w zupełności zasłużone 
wysokocyfrowe zwycięstwo nad 
przeciwnikiem bardzo groźnym. 

Po okolicznościowych — nace- 

chowanych wielką serdecznością 

przemówieniach przedstawi- 
gieli LØ O. P.N. i W. Z. BN. 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO» 


"s STGÓRSKIEGO 
WARSZAWĄ 


W gęstwinie krzaków na Wysokim Zamku 


działy się gorszące sceny. 
NMIiłoŚĆ, laska i Skandali <w ixiornmisarjacie:« 


(M) P. Antoni Szczepański, ar- 
tysta teatrów miejskich we Lwo- 
wie, przechadzał się onegdaj w 


piękne. słoneczne południe, na 
Wysokim Zamku. W pewnem 
miejscu zwróciła jego uwagę 


gromada dzieciaków, która przy- 


Marynia, Zosia, Józia, Bronia 
i oczywiście Naftusia. 


Znakomity artysta dramałyczny Fr. Wysocki o swych 


wrażeniach kąpielowo- feministycznych i 


o bliskim 


25-letnim jubileuszu pracy scenicznej. 


Truskawiec, w sierpniu. 


„Znacie Truskawiec?“ — „Zna- 
my". — „A więc, posłuchajcie!“ 
.— jak mówi Jomwialski. 

Nie odkryję wam zatem może 
niczego nowego, gdyż korespon- 
dując zasadniczo © sztuce, ma 
balneologii znam się tyle, ile 
śledź na astronomii; mogę tylko, 
polegając na relacjach  licznyich 
tu spotkanych znajomych i na 
ich wiarę, stwierdzić, że wody 
tutejsze znamienity odnoszą Sku- 
tek, połączony z przyjemnością 
płynącą z pewną dozą ułudy. 

Bo proszę: rano idą na Mary- 
się — w razie pewnej krnąbrno- 
ści, ida na Zosię, załatwiwszy się 
z tą ostatnią skutecznie. 

próbują kontaktu z Józią — 

a wreszcie na ostatku stwierdza- 
ią Bronię. Ile przyjemności na je- 
den poranek! Nie mówiąc o kró- 
lowei źródeł miejscowych: Naf- 
fusi, którą się pije około połud- 
nia. 

Obok źródła Naftusi przydało- 
by się jakieś schronisko, na wiy- 
padek deszczu (weranda). 

Już po dwóch tygodniach po- 
bytu, nawet starsi panowie, czu- 
iac wigor w kościach, zebrawszy 
resztki włosów na skroniach w 
jedną, zwartą, 

_ bpiową kolumnę, 
hulają do upadłego z rówmie bo- 
ważmemi damami. 

A propos pań! Nigdzie nie zda- 
rzyło mi się w mojem długiem 
życiu spotkać takiej ilości osob- 
ników, o podobmej obfitości 
kształtów; prawdziwa 

radość dla oczów... Turka! 

A więc, przyjeżdżajcie tu, a- 
matorzy i wszelakiego autora- 
meniu skleroźnicy, reumarycyv, 
ischiatycy, astmatycy ete., dopó- 
ki trwa pogoda. bo gdy nastaną 
jesienne szarugi, będzie zapóźno! 

Chociaż i niepogodę znieść tu 
łarwo, grunt bowiem jest tak 
wsiąkliwy, że bo gwatownym 
nawet deszczu. w przeciągu 5-cia 
minut chodniki schną i sa tak 
czyste, jak posadzka. 

Ach, gdybvż to u nas, we 
Lwowie: tak było!!... Drogi wo- 
góle są tu idealne, jak idealnym 


jest ład i porządek w Zakładzie, 
w każdym kierunku. To też Za- 
rząd notuje pokaźną liczbę 

5.720 kuracjuszów. 

Ilość ta byłaby nierównie wię- 
kszą, gdyby nie poprzednie de- 
szcze i chłody. Dziś ustaliła się 
pogoda, przypuszczalnie na czas 
dłuższy. 

Przybyłem tu nie jako kura- 
ciusiz, lecz dla towarzystwa cho- 
rej żony, którą troskliwie leczy 
dr. Pelczar pozatem chcąc 
wypocząć po wyczerpującej ca- 
łorocznej pracy zawodowej, a zo 
piszę, czynię to jako obiektywny 
obserwator, a więc bez uprze- 
dzeń i kaprysów, jakim tutejsi 
pacjenci niekiedy ulegają, 

Przeciiadzam się, obserwuję i 
używam do sytu pięknych oko- 
lic... Jakiż tu pyszny dębowy las! 
— jeden z największych w Pol- 
sce. 
— Przed 25-ciu laty pierwszy 
raz przemawiałem w nowym te- 
utrze we Lwowie; 


niebawem będziecie obchodzić 


| jubileusz. 


na który z Bożą pomocą nie a- 
mieszkam się stawić. A wiec. do 
miłego widzenia! — Wasz 
Franciszek Wysocki. 
OEE ë | | 


Pomnik walności. 


Na najwyższym szczycie ka- 
szubskich wzgórz — Wierzycy, 
pow. kartuskiego, stanie pomnik 
Wolności. Koszta budowy obli- 
czono na 65.000 zł, które mają 
być pokryte z loterji i dobrowol- 
nych składek. Materjałem na po- 
mnik będą kaszubskie ka'nienie 


polne. 
—$ 


Proces o zamordowanie 
Matteottiego. 


„Giornale d'Italia“ donosi, że 
w wrześniu br. wykończy proku- 
rator Mille akt oskarżenia w pro- 
cesie o zamordowanie posła Mat- 
teoti'ego. Obwinieni w tym pro- 
cesie o- udział bezjjośredni w 
morderstwie, nie są objęci amne- 
Siją, niedawno ogłoszoną. 


jracza i obity Szczepański zdołał 


ne tylkeana pokaz dla gości Za- 
granicziiych, więzieńiu tem 


patrywała się czemuś, so działo 
się w krzakach. Przystąpił więc 
bliżej i ujrzał 

pewną parkę, która zachowy- 
walą się niezwykle swobodnie, 

P. Szczepański czekał chwilę. 
a następnie przystąpiwszy, 
począł gromić bezwstydników, 
że „miczem psy“, na oczach dzie- 
ci popełniają takie zbereżeństwa. 
Wówczas schwytany in flagran- 
ti młodzieniec wyrwał z rak p. 
Szczępańskiego laskę i począł 

bić niemiłosiernie biednego 
iioralizatora jego własną laską. 


misarjatu Lola wymiemiła nazwi- 
sko swego amama. Jest nim mie- 
jaki Find. — Okazata się jednak 
rzecz o wiele tragiczniejsza, a 
mianowicie, że owa 
pani Lola jest mężatką 

i żeswa Wysokim Zamku zdra- 
dzała mięża. 

Sprawa toczyła się w komisa- 
rjacie przez kilka dni. a mąż pani 
Loli, pan KI. nic o tem nie wie- 
dział, Wreszcie zaintrygowany 
częstemi wezwaniami do policji, 
jakie żona jego otrzymywała, u- 
dał się do komisariatu i tu do- 


Gdy wreszcie p. Szcz. udołał| wiedział się o strasznej praw- 
wydrzeć z powrotem swą laskę. | dzie. 
adwersarz jego chwycił go ręką| Wynikną więc z tego obecnie 
za gardło i począł bić pięściami | aż 


po głowie i twarzy. a następnie 
— obaliwszy na ziemię i sko- 
pawiszy — 
szybko mnknął. 
Usiłowała również umknąć je- 
go towarzyszka igraszek iniło- 
Snych, ale mniej była w nogach 


trzy sprawy sądowe: 
Jedna o zgorszenie publiczne. 
druga o pobicie p. Szczepańskie- 
go, trzecia wreszcie rozwodowa 
państwa KI. 


Straszny wypadek 
przy ul. Zyblikiewicza. 


(—) Tózef Rab, woźnica firmy 
Matias, jechał wczoraj o godz. 10 
rano przez ul. Zyblikięwicza 
wozem naładowanym  ciężkiemi 
płytami kamiennemi. Na rogu u. 
św. Zofji potrącił przechodzącego 
ulicą 22-letniego pomocnika śŚlu- 
sarskiego Wojciecha Oćwiegę. 
który pchał ręczny wózek, a za- 
czepiomy przez wóz wpadi pod 
koła i przejechany doznał bardzo 
ciężkich obrażeń zewnętrznych | 
wewnętrznych oraz zupełnego 
obcięcia lewej nogi pomżei 
kostki. Pogotowię ratunkowe w 
stanie groźnym zabrało go da 
szpitala powszechnego. 


ią ująć. Przytrzynrana była ży- 
dóweczką. Momentalnie zgroma- 
dził się; dokoła miej tłum współ- 
wyznawców, usiłujący 

odbić przytrzymaną donnę. 

Wobec tego Szczepański nie 
starał się doprowadzić jej do ko- 
misariatu policyjnego, lecz zado- 
wolił się odczytaniem pokazancj 
inu przez nią legitymacji, z któ- 
rej dowiedział się, że jest to mie- 
jaka Lola Kl, zamieszkała przy 
ulicy Słonecznej l 34. 

P. Szczepański udał się do M 
komisariatu policylnego i tam u- 
czynił doniesienie przeciw bez- 
wstydnej Loli i jej nieznanemu 
towarzyszowi. Wezwama do ko- 


Rekord blagi sowieckiej. 
Więzienie na pokaz dla zagranicznych gości. 


Rada komisarzy sowieckich u-| wania, aż do ostatniej — t. j. do 
chwaliła otworzyć w Moskwie |straccenia. 
wzorowe wijęłzienie, przeznaczo-| Pomysł niezwykły... dla za- 
imydlenia oczu i przekonania ub- 
cych, że więzienia sowieckie — 
to rai na ziemi. 

Więzienie pokazowe, to rekord 
blagi sowieckiej. 


będą się oni mogli przekonać, w 
jak humanitarny sposób obcho- 
dzą się Sowiety z aresztowany- 
ini od pierwszej chwili areszto- 


Jeden swym własnym wozem na śmierć się 
przejechał, drugi pozbawił się trzech palców. 


(—) W dniu wczorajszym prze- 
wieziono do szpitala powszechne- 
go 51 letniego Jędrzeja Kamiń- 
skiego. woźnicę, w stanie dogo- 
rywującym. Kamiński, który 
wiózł cegły z cegielni z Sieliowa 
do Lwowa, po drodze spadł z ko- 
zła i dostał się pod koła wozu. 

Ciężko naładowany wóz 
przejechał przez całą szerokość 
jego ciała, łamiąc mu kręgosłup 
i powodując bardzo liczne i Śśmier 
telne wewnętrzne obrażenia. 


Istotnie w ciagu mocy Kamiński 
zakończył życie. 

Drugi zupełnie podobny wypa- 
dek zdarzył się w Starem Siole 
w powiecie bóhreckim. gdzie 
przejechał się w taki sam spo- 
sób Francilszek Orsz. Ten jednak 
wyszedł stosunkowo lepiej, acz 
yie całkiem dobrze. Olo koła wo- 
zu ucieły mu trzy pałce u prawej 
-ẹki. 


go we Lwowie. 


KURJER SPORTOWY. 


i odegraniu przez orkiestrę hym- 
nów węgierskiego i polskiego. 
rozpoczynają grę Węgrzy, narzu- 
cając odrazu 
błyskawiczne tempo. 

Niebezpiecznemi atakami prze- 
ciwnika — Lwów się nie przera- 
ża; poszczególni gracze zaczy- 
nają szybko pozbywać się tremy 
oraz zbyt widocznegu respektu 
przed Węgrami, opamowując po- 
woli piłkę i boisko. Prz$z pierw- 
szych 20 minut gra staje się rów- 
ną, otwartą i nadzwyczaj fair. W 
ataku Lwowa powstaje wkrótce 
luka, wskutek bardzo słabej gry 
Sawki; to też Wacek wysyła w 
bój przeważmie prawą stronę. 

Trójka 

Steurimann, Słonecki i Szneider 
pracuje nadzwyczaj zgodnie. 
stwarzając szereg niebezpiecz- 
nych sytuacji pod brāmiką Wie- 
grów. 

Wacek gra na dwóch pozy- 

ciach równocześnie, 
a to na środku ataku I lewym łą- 
czniku, gdyż Sawka przez cały 
czas pierwszej połowy jedynie 
statystuje W 20 minucie Wacek 
dostaje piłkę, prowadzi kiłka kro- 
ków, następnie lekko wypuszcza 
Steurmannowi, a ten zdobywa z 
przedboju 
pierwszą bramkę, 

przyjętą huraganem oklasków. 

W drugiej połowie, w miejsce 


Sawki, wchodzi Chmielowski, na | 
=————- KOX 


D. F. C. 


W sobotę i niedzielę rozegra 
Pogoń dwa spotkania z jedną z 
najsłynniejszych i 


Wspaniały tryumf Lwowa. 
Lwów=Węgry płn. 5:0 (l: 0). 


czem skorzystał atak Lwowa. 
Węłlgrzy ograniczają się do obro- 
ny. Dalsze bramki zdobywają: 
Steurmann jedną z przeboju a 
druga z podania Chmielowskiego, 
Sionecki z karnego i Witkowski. 

Drużyna Węgier północnych — 
nimo braku graczy ze słynnego 
Szombathely A. C. — była 

bardzo niebezpiecznym prze- 

ciwnikiem. 

Ładnie przeprowadzane kombi- 
nacje, dobra taktyka i zgranie — 
oto główne cechy Więgrów. Na 
specjalne wyróżnienie zasłygują 
środek ataku, Świetny technik i 
taktyk. Środek pomocy, gracz 
bardzo ruchliwy oraz prawy o- 
brofńca. Bramkarz słaby, Jako 
dałość odznaczyła się drużyna, 
rzadko spotykaną u Węgrów 

karnością i posłuszeństwem. 

Reprezentacja Lwowa, przed- 
stawiała naogół dość jednolity 
zespół. Wacek i Słonecki wsaieśli 
ze sobą ambicję i zapał. Steuer- 
mam bardzo leniwy, a w druziej 
połowie najgorszy gracz w ata- 
ku; rehabilitują go poniekąd trzy 
zdobyte bardzo ladmie bramki. 
Pomoc z wyjątkiem Moira bar- 
dzo dobra, obrona również. Win- 
nicki przeszedł 

najśmielsze oczekiwania, 
gdyż grał wprost Świetnie i spo- 
kojnie. Publiczności około 4.500 
osób. Sędzia p. Szlesser dobry. 


« Pogoń. 


ośmiełamy się zwrócić uwagę. 
ażeby skład drużyny był komple- 


najlepszych | tny i najlepszy. Chodzi tu o ho- 


drużyn czechosłowackich, D. F.| nor zarówno Pogoni jako klubu 
C. Pod adresem zarządu Pogoni |jak i Mistrza Polski. 
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Ankieta walutowa 
w izbie handlowo-przemysłowej. 


W sprawie sytuacji -walutowej 
odbyła sie we Lwowi zwołana 
przez tutejszą Izbę handlowo- 
przemysłowa, ankieta. Obrady 
trwały 3 godziny, Wzięli w niej 
udział: członkowie izby hasudlo- 
wej z prezesem dr. Kolischerem 
na czele, radca województwa 
Lidl, dyrektorowie i kierownicy 
banków lwowskich i przedstawi- 
ciele stowarzyszeń kupieckich i 
przemysłowych, jak niemniej 
dyrektorowie spółek przemysło- 
wych. Niektórzy mouwcy zarzu- 
cali bankom, że w krytycznej sy- 
tuacii obecnej dbały przede- 
wszystkiem i 

o własny interes, 

Dyrektorowie banków odpiera- 
li czynione im zarzuty, a dyre- 
ktor banku, p. Rozwadowski. za- 


ków lwowskich iuż przed tygo- 
dniem zastanawiał sięj nad obec- 
ną sytuacją wałutową, a wyni- 
kiem konferencji było, że jedy- 
nem wyjściem z fatąmei sytuacji 
byłby! 

nacisk „Związku banków“, 
Izby handl. i przem. i stowarzy= 
szeń kupieckich i przemysłowych 
na Radę Banku Polskiego. aby 
Bank, uwzględniając zobowiąza- 
nia. przyjęte przez handel i prze- 
my sł przed, 30 lipca b. r., uwzglę- 
dnit tę sytuację i przydzielił de- 
wizy, potrzebne na zaspokojenie 
tych zobowiązań. Dyrektor, p. 
Grabscheid, oświadczył, że ban- 
ki uczyniły wszystko, celem o- 
panowania fatalnej sytuacji. 

Na tem, po przemówieniu pre- 
zesa dr. Kolischera. zamknięto o- 


konumikował, że związek ban- | brady ankiety. 


To było inaczej, panie dyrektorze 
Banku Związku Spółek zarobkowych. 


Wszystkie te 


piękne słówka, że p. Rozwadowski, który: 


jako 


na nic się mie przydadzą, gdy de- | dyrektor w każdym swym ruchu. 


klarącie i rezolucie pozostaną na 
papierze: a mowy będą jedynie o- 
klaskiwanemi deklarnacjami. Mie 
liśmy możność nieżędnokrotnie 
przekonać się. żę banki nasze 
mniej stosują w praktyce te swo- 
je obywatelskie i narodowe za- 
sady, jakie publicznie wygłaszar 
ja Dość wspomnieć w 
skandaliczne prakivki Banku 
związku SPO4eK*2. wkowych, 
tego samego banku, którego dy- 
rektor p. Rozwadowski na ze- 
braniu najgłośniej nawoływał do 
idealizmu į wyrzeczenia się na 
rzęcz naszej waluty, a który — 
jak donosiła onęgdai: „Gazeta Pa- 
ranna” — 
dcytował  czarnogiełdziarzy 
lwowskich 
w podbijaniu kursu dolara i obni- 
żaniu wartości złotego. U Banku 
Związku Spółek Zarobkowyci 
jest to widocznie stałą zasadą 
że interes stoi nadewszystkiem 
Wszak w Gdańsku w najtragicz- 
niejszej dla złotego chwili rzuciła 
jego filja na giełdę olbrzymie su- 
my złotych, a i we Lwowie filia 
p Rozwadowskiego obniżała da- 


przewieziono go również | lej złotego, skupując dolary za 
wczoraj do szpiłala powszechne- | każdą cenę. 


Doprawdy musimy się dziwić 


. 
4 


słowie i działaniu jest dalej wzo- 
rowym oficerem, a wlaśnie w 
tym momencie zapomniał o 
swym oficerskim obowiązku 
walki a utrzymanie frontu oiczy- 
stej waluty. 

| Z OO ogan Nik "| 


NADESŁANE. 
SŁOJE WECKA a 
poleca 2243 


ANTONI HALSKI 


LWÓW, SOBIESKIEGO 3. 


Nie chciała mu oddać „serca“ 
więc pchnął ją nożem w ło 
patkę. 


(—) Wczoraj godziną mocn 
przechodziła ulicą Gródecką, An 
tonina Bikel, panienka o zawo 
dzie rejestrowanym w biurze sa 
uitannein policii W pewnej chwi 
li przystąpił do niej nieznany a 
sobnik o wcale bandyckim w 
gladzic i chciał z nią nawiąza 
bliższą znajomość. Gdy ona ni 
zgodziła się na zaspokojenie ieg 
zapałów, osobnik ów dobył noż 
i pchnął ją w łopatkę raniąc doś 
ciężko, poczem sam zbiegł, 


| 


kupiectwo ograniczy się tyl- 
importu artykułów 
pierwszej potrzeby, 


4 „KURJER LWOWSKI“ piątek, dnia 14 sierpnia 1925. 
KRONIKA. Eksperymentalna scena W ob : lote 
g* m, 1 ia Npe | ARE w Zakopanem. obronie Zio go. 
Winszujemy: Dziś Hipolitowi. | ne zostanie zdziersbwo twowskich WNE CO 
(ać diózajcć * o Smawą ta powiuio sig zająć [Stanisław Ignacy Witkiewicz, — Kupiectwo wierzy w trwałość naszej waluty 
NB 0 s , łoż Zakopane warzy-| . ; |" A A r : E 
REPERTUAR TEATRU WIEL- | województwo lwowskie. Należy | Guo Ya Rona oway | i domaga się podjęcia energicznych kroków w celu przywrócenia równowagi walutowej. 
e J A | a dj , da Y A! 
Gości Aae. tyst n esr O nadi złożony z amatorów stały teatr| Omegdaj odbyła się konferen-, l Zebrani w dniu 10 b. m. 
Vip a Zola i k eksperymentalny. cja przedstawicieli lwowskiego | przedstawiciwie organizacji ku-| kọ do 
M zi, merie a , s „„ m | Stowarzyszenia kupców, Związ- |pieckich wyrażają  niezlomne 
Ee nh] Hai Tydzień transportu Forda 16 — 22. ku stowarzyszeń kupieckich Ma- |przekonanie, iż zachwianie się 


Czwartek, 13 b. m.: „Ósma żo- 
na Sinobrodego', komedja w 4 
aktach Alfreda Savoir'a. 

Piatek, 14 h. m.: „Uwodziciel'*, 
(The Great Lover), koanedja ro- 
mantyczna w 3 aktach Freda i 
Fanny Hatton; premiera. 

Sobota, 15 b. m.: „Damy i hu- 
zary“, komedia w 3 aktach Al. 
hr. Fredry.” Uroczyste przedsta- 
wienie ku uczczeniu piątej rocz- 
nicy „Cudu nad Wisłą“. 

Niedziela, 16, poniedziałek, 17 
i wtorek, 18 b. m.: „Uwodziciel'*, 
komedja romantyczna w 3 ak- 
tach Freda i Fanny Hatton. 

—0— 
Dlaczego chleb we Lwowie 
jest droższy o 8 do 10 gr. 
na bochenku? 


sierpnia. W tym tygodniu urządzają 
wszyscy półscy przedstawiciele Forda 
wystawę pódwozi ciężarowych „Ford* 
z polskiemi nadwoziami. Wszyscy są 
zaproszeni do odwiedzenia tej wysta- 
wy. Kwestja transportu odgrywa nad- 
zwyczaj ważną rolę dia tych, którzy 
potrzebują samochodów ciężarowych 
Najkorzystniejszem jej rozwiązaniem 
jest użycie samochodów ciężarowych 
„Ford*, . 

Znaczua większość ciężarówek 
w Polsce są marki „Ford“, co jest 
dowodem pierwszorzędnej jakości 
tych vo 

Wszysikłe samochody ciężarowe 
„Ford* są zaopatrzone w polskie 
nadwozia. | 

Samochody ciężarowe „Ford“ za- 
wdzięczają swą popuiarność zarówno 
w miastach jak i na wsi swym wybi- 
tnym zaletom: niskiej cenie i taniości 
w użyciu oraz mocnej i prostej bu- 
dowie. 

Każdy przedstawiciel Forda chę 
tnie zademonstruje rozmaite typy sa 


sd, Ta ._ | mochodów ciężarowych „Ford“ i u- 
Dziś odbyć się ma we Lwowie | dzieli wyczerpujących objaśnień. 
posiedzemie komisji cennikowej, 2285 
na której niezawodnie podniesio- m 
[A 
Huragany oklasków 


sypią się w Teatrze Wielkim podczas gościnnych występów 
Janusza-Stępowskiego. 


Teatr Wielki wystawia dziś po 
raz ostatni świetną komedję Sa- 
voira: „Ósma żona Sinobrode- 
go“. Nieporównany wykonawca 
roli głównej, nasz znakomity 
gość, Kazimierz Junosza - Stiępo- 
wski, zbiera huraganowe oklaski 
za swoją przepyszną, pełną hu- 
moru i werwy grę. Dzielnie mu 
sekunduje przedstawicielka głó- 
wmej roli kobiecej, p. Rasińska, 
jak również pozostały zespół 
pod reżyseria p. Rasińskiego. — 
Występy p. Junoszy - Stępow- 
skiego cieszą się bardzo wielkim 
sukcesem artystycznym i ściąga- 
ja codziennie bardzo liczną pu- 
bliczność. 

Jutro ukaże się premiera do- 
skonałej komedii „Uwadziciel* 
(The great lover), z naszym go- 
Śściem w popisowej roli wielkie- 
go barytona, Włocha. W tej no- 


wiej kreacji p. Junosza - Stępow- 
ski wykaże swe wielkie zasoby 
niepospolitego talentu odtwórcy 
ról charakterystyczaych. W ko- 
medji tej merze udział bardzo ¥- 
czny zespół naszych teatrów, — 
pod kierunkiem reżyserskini p. 
Rasińskiego. 

Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 5 rocznicy „Cudu nad 
Wisłą” odbędzie się w sobotę, 
na którem zostanie odegrana 
pełna humoru komedja Al. hr. 
Fredry: „Damy i huzary*. Przed- 
stawienie poprzedzi odegranie 
hymnu narodowego i okoficzno- 
Ściowe przemówienie. Przedsta- 
wienie to odbędzie się staraniem 
teatru i przedstawicieli wojsko- 
wiości. Sprzedaż biletów rozpo- 
częła się w dniu wczorajszym w 
Komendzie' miasta (Referat o- 
światowy). i 


Ruch wydawniczy. 


„LOTNIK“. 
Dwutygodnik ilustrowany „,Lo- 
tnik“ ukazal się nr. 11—12 
(28—29). Na bogatą i ciekawą 
treść składają się następujące ar- 
tvkuły: „II Wszechpolski kon- 
kurs szybowców“. „Na roz- 


stajnych drogach“, inż. pilota Bo- 


| hatyrewa. — „Tamowanie roz- 
woju lotnictwa sportowego“. — 
„O czem mówi zagranica”. — „O 
locie pionowym“ — i inme. — 


Prenumerata kwartalna 2.40 zł. 
Cena numeru 60 gr. Adres redak- 
cji i administracji: Poznań, plac 
Wolności 14 a. 


Jak wypadły żniwa w Polsce ? 


Ogólny zbiór 
wyniesie w r. 1925, podług dat 
Główn. urzędu statystycznego: 

Pszenicy 13,986.000 q; żyta 
60,710.000 q; ięczmienia 13,173.000 
q; owsa 28,695.000 a. W porów- 
naniu z r. 1924 zwiększenie zbio- 
tów wynosi dla pszenicy 58.1%, 


ziemiopłodów | żyta 66.1%, jęczmienia 14%, 


a 
owsa 20%. Go do ziemniaków — 
chociaż stan ich do sierpnia był 
pomyślny, nadmierna wilgoć ro- 
li może je uszkodzić, co już w 
niektórych okolicach, na niższych 
gruntach, zauważono. 


Samobójstwo adwokała. 


W Warszawie rzucił się il b 
m. pod pociąg adwokat, Koastan- 
ty Demidowicz i zginął na miċj- 
scu. Liczył lat 57. Powodem sa- 
mobójstwa był podobno rozstrój 
nerwowy. 


topolski wschodniej i Związku 
kupców zbożem, przetworami i 
produktami rolnemi — w sprawie 
obecnego położenia walutowego. 
Na konieremcji tej zapadła je- 
dnomyślnie następująca rezolu- 
cia: 
(e E | 


Żeńska szkoła gospodarstwa kobiecego 
w Krasieninie. 


Szkoła ma na celu przygoto- 
wanie do życia gospodarczego i 
obywatelskiego młodych gospo- 
dyń przez udzielanie im wiado- 
mości ogólnych z przedmiotów, 
jak język polski, historja, geogra- 
fja, rachunki, nauka o Polsce 
współczesnej, nauka obywatel- 
ska, śpiew, rysumki, przyroda 0- 
raz praktyczne zajęcia gospodar- 
cze kobiece. 


Szkoła posiada wygodny in- 
ternat, zasobną bibliotekę i po- 
moce naukowe Uczenice w 


szkole podlegają szkolnemu re- 
gulaminowi i pełnią wszystkie 
prace w gospodarstwie. Nauka 
rozpoczyna się w dniu 15 paź- 
dziernika 1925 r. i trwa do dnia 
15 września 1926 r. 
Warunki przyjecia: 

Wiek od lat 16, ukończenie 4 
oddziałów szkoły: powszechnej. 
Podania o przyjęcie do szkoły 


należy kierować pod adresem: 
Zarząd Szkoły w Krasieninie, po- 
czta Lublin, skrzynka pocztowa 
32, Do podania należy dołączyć: 
1) metrykę urodzenia, 2) świade- 
otwo szczepienia ospy. 3) dowód 
osobisty (zaświadczenie gminy). 

Opłaty: Wpisowe jednorazo- 
we 2 złote. Nauka bezpłatna. -—- 
Zwrot za koszty utrzymania u- 
czenicy za cały czas wymosi 
wartość 11 metrów żyła, płat- 
mych ratami miesięcznemi, po- 
nadto 5 zł. miesięcznie opłaty o- 
gólnej. 

Uczenica, przyjęta do szkoły. 
włnna zgłosić się 15 październi- 
ka b. r. do Związku Kółek Rol- 
niczych w Lublinie, Szpitalna 5, 
gdzie będą oczekiwać konie. Do- 
jazd koleją do Lublina. Zgłasza- 
nie podań trwa do 1 październi- 
ka b. r. 
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Podwyższenie stopy dyskontowej 


z 10 na 12 procent. 


Rada Banku Polskiego uchwa- 
tita: utrzymać w sposób dotych- 
czasowy przydział i sprzedaż 
walut obcych, podnieść stopę dy- 
skontową z 10 do 12%, a stopę 
zastiawową z 12 na 14%, a wre- 
szcie 


ograniczyć kredyty, 
zwłaszcza rolnicze. 

Następne posiedzenie Rady 
Banku Polskiego zwołano na 13 
b. m. Omawiane na niem będą 
zarządzenia walutowe i sprawa 
eksportu i importu. 


0 104 tysiące ton więcej 
wyjechało polskiego węgla za granicę. 


Wywóz węgla polskiego za 
granicę (poza Niemcami) wzrósł 
w ciagu rniesiąca lipca b. r. o 104 
tysięcy ton. 


W czasie tym wywieziono Wg- 
gla śląskiego do Austrii 178.000 
ton, do Czechosłowacji 50.000 
tom do Węgier 50.000 ton, do 
Rumunji 11.000 ton, do Jugosła- 
wji 11.000 ton, do Włoch 1-000 
lon, do Szwajcarji 3.000 ton, do 
Kłajpedy 2.000 ton, do Łotwy 
6.000 ton, a do Gdańska 92.000 
ton. — Jest nadzieja, że w czasie 
najbliższym wyrównane mogą 


być straty, poniesione z powodu 
zamknięcia rynku niemieckiego. 
|  RWOMOES R O 


Śmiertelna jazda. 


Katastrofa automobilowa wy- 
darzyła się 10 b. m. koło Otwo- 
cka. Dorożka samochodowa zo- 
stała rozbita, kierowca samo- 
chodu i pasażerowie ciężko ran- 
ni. Po kilku godzinach zmarł ad- 
wokat warszawski, Jakób Natan- 
Son, a stan kierowcy samochodu 
Franciszka Wejera, bardzo cięż- 
ki. Przewieziono go do Warsza- 
wy. 


złotego uważać należy za 

objaw przemijający 
i wierzą nieugjęcie w trwałość 
waluty naszej, opierającei się 
uetylko na pokryciu Banku Pol 
skiego. ale i na zaufaniu społe- 
czeństwa, które razem z ogółem 
kupiectwa okupiło zabezpieczenie 
złotego natwyższym wysiłkiem i 
ofiarnością. 

II. Kuprectwo pnzeciwstawi się 
wszelkim próbom. zmierzającym 
do osłabienia złotego i 

potępia niczem uzasadnione 

szerzenie popłochu 
oraz wzywa wszystkie sfery go 
sSpodarcze du zaopatrywania się 
w okresie tego przejściowego 
niepokoju w dewizy i waluty, — 
tylko w naikonieczniejszych wy- 
padikach. 

III. Zebrani uważają, że jedną 
z istotnych przyczyn chwilowe- 
go osłabienia kursu złotego jest 
ujemny stan bilansu handlowego, 
którego naprawa tylko wówczas 
nastąpi, jeśli 


wpływając na konsumentów w 
kierunku 
produkcji. 
IV. Zebrani konstatują. iż sze- 
reg banków nie sprostało sytua- 
cji w chwiłi obecnej przez: zre- 
slryngowanie kredytów dyskon- 
towych; samowolne ustalanie 
kunsów dolara powyżej jego nze- 
czyjwistej wartości w relacji do 
giełd zagranicznych; żądanie 
dostarczenia eisktywnych do- 
łarów 
przy wszelkich przekazach za- 
granicznych w obcych walutach, 
eliminując w ten sposób z obiegu 
złotego, jako środka płatmczego. 
V. Zebrani wzywają Rząd, 
Bamk Polski i Bank gospodarstwa 
krajowego do energicznych, ce- 
lowych i szybkich zarządzeń 
dia przywrócenie równowagi 
walutowej, 
przyczem  kupiectwo ze swej 
sttony wszelką w tym kierunku 
akcję miarodajnych  czymników 
tloprze z zupełnem zaparciem 
siebie I poświęceniem. 


popierania rodzimej 


Budujemy własne lotnictwo. 


Celem przysporzenia funduszów 
Lidze Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej Państwa, po- 
stanowił Zarząd Główny w 
Warszawie urządzić  równocze- 
śnie na całym obszarze Państwa 
„Tydzień lotniczy“ w dmiach od 
6 do 13 września b. r. 

Komitet Wojewódzki, obejmu- 
jący cały obszar Województwa 
lwowskiego, wytęża wszelkie si- 
ły, by i w taj pracy dla dobra 
Państwia Lwów przodował 
przed innymi. 

Program „Iygodnia lotniczego”: 

Niedziela, 6 września: Uroczy- 
ste nabożeństwo. Godz. 11: 
Wiec w Ratuszu. — Godz. 12— 
14: Koncert muzyki woisk. przed 
Izbą handlową pod ustawionym 


samolotem. — Godz. 16: Match 
footbalowy. — Godz. 20: Wy- 
Świetlanie przeźroczy. — Godz. 


23.20: Wielki kabaret i dancing 
w sali Teatru Wielkiego. 
Przez cały tydzień w restau- 


racjach i kawiarniach kwestują | 


panie u wejścia, a w tych loka- 
łach. gdzie panie kwestować nie 
będą, naklejanie siempli LOPP. 
na rachunkach. 
Wystawa wydawnictw LOPP, 
w kiiku księgarniach. 
Poniedziałek, 7 września: Wy- 


kłady "ogólne we wszystkich 
szkołach. 

Wtorek, 8 września: Godz. 11: 
Koncert orkiestry kolejowej 


przed kościołem św. Elżbiety i 
przemówienia. Godz. 12.15: 
Kwiatowy: raid cyklistów. — Po- 
południu: match footbałowy. 
Sprzedaż na ulicach wydawnictw 
i samolocików oraz wpisy na 
członków. 

Środa, 9 — czwartek. 10 
piatek, 11 — sobota, 12 września: 
Wiykłady specjalne w szkołach. 

Niedziela, 13 września: Sprze- 
daż samolocików, koncert orkie- 
stry wojsk., match footbalowy.— 
Na Targach Wsehodmich balon 
na uwięzi jako reklama! 


Chodźcie tak, jak goryle chodzą. 


Amerykańska recepta 


Chodźcie na palcach! Taką ra- 
dę dał lekarz amerykański na 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie osteopatji. „Mężczyźni i 
kobiety powinni nauqzyć się cho- 
dzić na palcach. ponieważ w tei 
sposób unikną wielu chorób“ — 
oświadczył dr. Herbert Pocock z 
Toronto. j 


na wszystkie choroby. 


Ten lekarz kanadyjski dowo- 
dzi w następujący sposób: „Po- 
patrzcie na goryla — ten chodzi 
tylko ha wielkim palcu. Ogrom- 
na klatka piersłowa i płuca nad 
zwyczaj silnie rozwinięte u tej 
dużej małpy: — są rezultatem 
sposobu, w jaki goryl się poru- 


« 


SZA + 


1. MIĘDZYKARÓJÓWE TARGI 


(Targi jesienne) 
od 6-12 września 


(Targi techniczne trwają o dzień dłużej) 
7000 wystawców z 16 państw 


ofiarują swoje najciekawsze 


po cenach bezkonkurencyjnych; 
o0 zwiedzających ze wszystkich krajów euf. — 
pejskich i zamorskich. 


Największy wybór specjalności 


wiedeńskich 


Międzynarodowa wystawa motocykłów 


„Aeropłan i komunikacja 


Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich 


i austrjackich. 


Przejście przez granicę za wykupieniem marki na 
wizę paszportową za austr. S. 1.50 (0.25 dol.) 


Informacje, legitymacje targowe i markę na wizę 
przez 


Wiener Messe A G. Wien VII. 


i u honorowych przedstawicielstw 


do trzymam 


WE LWOWIE; Austr. konsulat, uł. 


Ceny ogłoszeń 


ODWIEDŹCIE | 


Biuro podróży „Orbis* Jagieliońska 20|22. 
Oskar Fabian ulica Legjonów 5. 

Schenker & Co. Akc. Tow. transport. 
międzynar. ulica 3 Maja 5. 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej. sp. z ogr. DOT. 


WIEDENSKIR 


1925 r. 


I.. 


LWÓW, 


LAKIERY 


oraz wszelkie przybory matarskie poleca 


HOSZOWSKI 


2048 


AKADEMICKA 3 


nowości 


desła 


lotnicza", 


sprzedania. 
Kilka parcel 


przy gościńcu do 


Pełczyńska 35. la. 


Kupno i sprzedaż. 


KOENA ul. Potockiego 
3, pokoje, kuchnia wol- 
ne z powodu przyjazdu do 


nych za rogatką łyczakowską 


Domek parterowy, ogród, 


„ „Hamamn'a_ patentowany 


BIRĘE TOR 


usuwa niemoc płciową u mężczyzn, brak erekcji 
u kobiet. Prospekty i orzeczenia lekarskie za na- 


niem postorji przesyła 2238 


OTTO HAMANN, GDAŃSK |. Dammur.3/II. 


ABŁKA, gruszki naj!epsze 
zł 8—. Rengloty i śliwki 
ogromne 12 zł. wysyła w 5 
kilowych koszykach, franko 
za zaliczką. Sal. Selzer, Za- 
leszczyki. 2275 


ARCELA 400 sążni ul. 
Michała Zamarstynów do 
sprzedania. Wiadomość Bą- 
kowski Zielona 9 2287 


budowla- 


sprzeda- 


stajnia, 2 pokoje kuchnie Popierajcie cele 
wolne do sprzedania. ia- 

A domość : Rusiecki, Łycza- Towarzystwa , 
ków 137. 2271 Szkoły Ludowej 


Nauka i wychowanie 


DEN oe in- 
stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za- 
interesowane osoby (pilne. 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo 
wszechnienia tejże. 2177 


KURS tańców rozpoczynam 
15. Nowoczesne i da- 
wniejsze tańce wyuczę naj- 


gokładnigi w 24 ina 

akacyjńfy kurs kosztuje © 

połowę mniej. Nowicki, 

Pańska 16 2276 
Różne 


KAŻDA reperację złotniczą 
starannie wykonuje za 
1 złoty, Mand!. Kopernika 14 


o Taza 
Posady i prace. 


DUCHAL TER-KORESPON- 

DENT (polsko-niemiecki) 
z  dłngoletnią prakiyką i 
pierwszorzędnemi 
cjami, kwalifikujący się do 
reprezentacji biura, przyjmie 
posadę tylko w poważniej- 
szem przedsiębiorstwie. Zgło- 
szenia do admin. 


zysiewo” „goa „Poj 


1/SPÓLNIKA do interesu 

kwiatowego w mieście 
sklep, własny ogród jarzy- 
nowy i kwiatowy, szklarnie, 
inspekta, mieszkanie, stajnia 
murowana. Interes o prze- 
cięinym przychodzie 2010 do 
3500 zł. miesięcznie. Potrze- 


dą umieszczenie, 
referen- 
49 IL p. 


„Kurjera 


Mieszkała. I 


STUDENCI niższych kias,|pana do wynajęcia w cen- 
z dobrych domów, znaj- 


opieka zapewniona. | e o 
pian w domu. Zyblikiewicza 4 47 YNAJMĘ 2 okoje z ka- 


p OSZUKUJĘ pokoju umeblo- 
wanego od zaraz. 

szenia do administracji 
jara Iwnwekiege* pad Nr. 2960. 


DOKÓJ kawalerski dia spo- 
kojnego i zamożnego 


trum miasta, bliższa wiado- 


troskliwa| ność w Administracji, 2274 


Forte- 

217 chnią z elektrycznem 
światłem, osobiste informa- 
cje zgłosić się można: Ku- 
piecka, Sykstuska 32. 2289 


kw m 


Zgło- 
„Kur- 


SINY KAMIEŃ I BAJCĘ 


do zboża 


przeciw śniedzi poleca 


Ladvik Hoszowski 


2244 |bny kapitał 1050 dolarów., Główny skład farb i materjałów 2288 
TNIEWAŻNIAM książeczkę | Zgłoszenia do Administracji LWÓW, UL. AKADEMICKA 3. Tel. 669. 
wow wyn preen podi Riiera włoska”, 42070 SEREM 
PKU na nazwisko Marcin WOSZEERE 1 UW = 


2283 


Żywicki, Przemyśl. 


NIEWAZNIAM dokument 

wojskowy wydany przez 
PKU, Lwów. Józef Dąbrow- 
skt. 


NIEWAŻNIA się skra- 
dzioną książkę wojsko- 
wą na nazwisko Stefana 
Jacków w Hurniem p. Stryj. 
2290 


BA NRL 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


s Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr.Nicesłare i nekrolcgeja 25 gr. Na piciwszej kolumnie 45 gr. Przed kroriką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
"Drobne ogioszenia za każdy wyraz 6 gr. Kutno isprzedaż Egr. Matrymonialne ł2gr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 5U'/, drożej. 


Z drukarni Polskiei we Lwowie Chorążczvzna 17. Telef. 29-19. nod zarządem, Z. Kiełbusiewi S8 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


